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Naszhandel zRosyą. 


Kraków, 27 października, 

(ben). W ostatnich czafach dokonaly się u 
naszych sąsiadów wschodnich —- jak lo wyka- 
zaliśmy "przed kilku dniami — doniosie zmia- 
ny ustrojn gospodarczego, które nie powinny 
ujść oka naszych sier przemyslowo-handlo- 
wych. Z drugiej strony ożywienie naszego cks- 
pori jest nieodzownym warunkiem poprawie- 
nią bilansu handlowego Polski, gdyż bez tej 
poprawy marzyć nawet nie możemy o trwalem 
uzdrowieniu naszego gospodarstwa. Jak dlugo 
bowiem wywóz z Polski wynosić będzie, jak 
w r. 19820, załedwię 44 proc. przywozu, tak dłu- 


Ro będą musiały odplywać z kraju dziesiątki, 


. miliardów marek, stwarzając w ten. sposób xa- 


graddcą nadmierna ioh podaż | wywłerająć na s 


cisk na kurs naszej waluty, Akova przeciw- 
dzialająca spadkowi marki zagranicą może 
więc odnieść chwilowy tylko skulek, dopóki 
ten stan rzeczy się nie zmieni. Poniewaź zaś 
wartość zagraniczna matki w ścisłym pozosta- 
ję związku z jej wartością wewnętrzną tj, siłą 
kupira, oczywistą zalem jesterzeczą, że nawcej 
najenergiczniejsze środki zaradieze finansowe, 
jak daleko -pasunięta oszezędność ji silnie naci- 
śnieto śruba podatkowa, same dla siebie wa- 
luty nie uzdrowią, lecz stworzą jedynie pod- 
siawę, na której będzie się mógł rozwinąć nor- 
malmie nasz przemysł do tego stopnia, by nasz 
bilans z biernego stał się czynnym. Zagadnie- 
nic eksportu jest zatem niezmiernie żywołnym 
problemem, skoro od niego w rezullacie zależy 
ustalenie względnie poprawa naszej waluty, 
uwaga więc naszego 
zwrótić się obecnie w tym kierunku. 

Jeżeli rozpatrzymy. teraz konkretne możliwo- 
ści" naszego eksportu, to okaże się, że jako naj- 
„poważniejszy rynek zbytu wchodzi w rachubę 
tylko Rosya. Dotychczas wprawdzie w ekspor- 
cie naszym przeważały sarowce, jak drzewo 
i nafta, eksportowane na Zachód, był to jednak 
tylko wynik konieczności, mianowicie odcięci 
slanem wojennym od Rosyi, mogliśmy prowa- 
dzi handel tylko z krajami zachodniemi, które 
jako wysoko przemysłowe okązywały jedynie 
zainteresowanie dla naszych surowców. Kinia 
rozwoju gospodarczego Polski wiedzie jednak 
Ww kierunku ograniczenia wywozu Surowców, 


które ze znacznie większą korzyścią dla nasze- | 


go dobrobytu mogłyby posłużyć za materyal 
do przeróbki w krąju. Produkca rolnicza Pol- 
ski w najlepszym razie wystarczyć może na 
„pokrycie potrzeb kraju i w tej więc dziedzinie 
eksport nasz nie ma widoków przyszłości. Po- 
wostaje zatem jedynie przemysł, jako podstawa 
eksportu. Jedynym zaś krajem, który- 
-by mógł stale być rynkiem zbytu naszego prze- 
mysłu — jest Rosya. 
Przed wojną łączyły b. Kongresówkę z Ro- 
syą bardzo żywe stosunki bandlowe. Rosye 


społeczeństwa powinna | 


| EEEE Jnc 0 - = 


była najpoważniejszym odbiorcę naszego prze- , 


' prawo oczekiwać społeczeństwo polskie. 


Kraków, piątek 28 października 1921. 
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kraków, Poselska 18. — Telefon 550. 
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poleca obuwie wszelkiego rodzaju po znacznie niższych cenach z powodu 
zwyżki kursu marki polskiej. — Sprzedaż hurtowna. — Oferty na żądanie, 


tosty nastri 


Nr. 280. 


Prenumerata: w Krakowie i prowincyi mier 470*—, kwart. 1410—M 


w Krakowie 7 odnoszeniem do domu 530— „»  1588—, 
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sejmie. 
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. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


M. 


Warszawa. Jedyną pociecuą dla ponure- 

50 nusiroju, jaki panuje w naszym Sejmie 
ustawoduweczym jest to, że od czasu do czasu 
Jestcgmy awiadkami uroczystych,  świątecz- 
nyeli sesyi, klóre ożywiają (chociaż szkoda, że 
na krótki czas) naszych posłów. Do takich 
świąt sejmowych smiało można zaliczyć dzi- 
siejsze posiedzenie. Lawy poselskie gesto obsa- 
dzone, salt jasno oświeflona i mownica ude- 
Korowart=śżiandreght Fpowslwśków - sprawily 
wielkie wrażenie, poduiosły nastrój, Nastrój | 
ten utrzymał sie jilzez cały czas przemo wierfa 

słowy rągdu proniiera Ponikowskiego o stosun- | 


ku rządu do decyzyi Rady ambasadorów, Bez 
wrażenia przeszedł okrzyk jakiegoś posla, pzu- 


tony pod udresćm Stanislawa  Urabskiego 
„Mańba, sprzedałeś Sląsk Cieszyński Cze» 
chom”. 


Przemówień marszałka Sejmu p. Bonikow= 
skiego į prezesa komisyj dla spraw zagranicą- 
nych. pos. Grabskiego wysluchałę Izba stojąc. 
Wo loży dziennikarskiej przysluchiwało się 
obradom kilku korespondentów niemie. kich 
pism gdańskich į korespońdenk „Berliner Tag- 
blatu“ p. Slein (osławiony cenzor pism ży- 
dowskich w Warszawie sa czasów akupacyi), 


trawa sórneślaska w żelmie 


Przemówienie premiera Ponikowskiago. 


Warszawa, PAŁ Posiedzenie sejmu 257. Na 
wstępie posiedzenia zabral głos prezydent minl- ; 
stwów bDonikowski, który oświadczył: 

Wysoki Sejmie! Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
zostal zaw iudomiony przez prezydenta ministrów ' 
Fruncyj o decyzyi w sprawie górnoślyshiej, za: 
proponowanej przez Radę Lisi Narodów, a przy- 
ielcj przez rządy Wielkiej Brytanii, Włoch i Ja- 
ponii. /Oczekiwany od dnia 20 marca 1921 r. po- 
dział 'Górnego Sląska został dokonany. Niestety 
rząd polski stwierdzić musi, że dzień iego podzia- 
łu nie jest dniem święta it radości,ajak tego miało i 
A Wiete 
tysięcy naszych wspólbraci, którzy w dniu głoso- | 
wania ludowego śiniało i otwarcie wypowiedzieli | 
swa wolę, aby być przyłączonymi do malki of 
czyzny, wielu innych, których agitacga tub teror=j 
ze strony przeciwnika wstrzymały od szczerego | 
wypowiedzertia swej woli, pozostanie po tamtej 
stronie granicy państwowej, wielu także dziel- 
nych bojowników o wolność kraju, którzy za te 
wolność nie wahuji się oddać życie, wielu bracl 
i synów poległych bohaterów nie dożylo dnia wy- 
zwolenia, za który walczyli i za kłóry ginęli. Wis 
lając więc dzi$ naszych braci z Huly Królewskiej 
i Rybnika, Katowic, Pszczyny i Lublińca, Tarno 
tórskiego | Mysłowic, z żalem i serdccznym bó 
lem myśleć musimy o tych. ca pozostali w Gliwi. 
cach i Zabrzu, Bytomiu, Raciborzu i Ołeśnie, 
Kluczborku, Opolu i Wielkich Strzejcach. * Rząd 
polski nie omieszką uczynić wszystkiego, aby | 
bezpieczeństwo i prawa %00-tysięcznej ludności 
polskiej były uszanowane i aby gwarancya zawa- 
rowana jej w decyryj Rady najwyżazej była rów- 


mysłu włókienniczego, skupionego w Łodzi. | 
jak i naszego przemyslu  metalurgiczitego. | 
Przeważna część produkcyi maszyn rolniczych, | 
urządzeń etektrotechnicznych, obrabiarek itd. | 


nież ścisle przestrzegana, jek gwśrancya, jaką 
rząd polski przyjsł wobec mniejszości narodoe 
wych w Polsce, Rząd polski stwierdza raz jusacze, 
że Polską, Stoi i słać będzie zawsze na gruncie 
traktatów regulujących stosunki międzynarodowe 
Opierając się na tych troktatach współdzialać bę- 
dzie w gospodarczej odbudowie Europy, wynisz- 
czonej przez dugie lata wojny. Przyjmując decy 
cyę Rady najwyższej jako jedną z przyszłych pod- 
Staw tej pracy, rząd polski stwierdzą jednakże, 
że rezultat glosowania na terenie plebiscytowym 
Górnego Śląską byłby niewątpliwie dal olbrzymią 
przewagę głosom polskim, gdyby nie udzielenie 
prawa glosu emiyraniom nietmieckim. Musimy je- 
dnakże tutaj podnieść, że wysoka Liga narodów 
w pracy swojej, którą doprowadziła ilo rozetrzy- 
gnięcia, nie odpowiadając wprawdzie usprawie- 
dliwionym postułatom Rzadu i społeczeństwa pol- 
skitgo, kierowaln sie jednakże na podstawie tor- 
malnych rezultatów głosowania sumiennością 1 
sprawiedliwością i dążyłn do utrzymania dzięła 
pokoja Rząd polski wzywa całe spoleczeństwo. 
aby w tym nastroju przyjęło obecną  decyzyę. 
Niech oddanie nowych terenów będzie i dla nas 
hodźcem i zachęta do pracy. Polska pragnie po 
utrwałenin swoich granie ód wschodu i zachodu 
wejść na droge pracy pokojowej i nla, że w tem 
dążenin znajdzie poparcie calego świata cywili- 
zowanegjo. 

Marszałek oznajmił, że sprawę górnośląską o- 
desłał do rozpatrzenia do komisyi spraw zag% 
nieznych. - 

(Ciąg dalszy na str, | 
e - 


szła na Wschód. Z drugiej stoms Rossa byla- 
najważniejszym zagranicznym dosis i DHIY, 
znacznie lepszej od naszej, gó j 
przeciętnie 60 proc, żelaza, și 
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„ja go k0—40 proc., oraz ekonotmiczniejszej w 
przeróbce, gdyż na jednostkę wytworzonej su- 
rówki wystarcza 134 jednostki rudy rosyjskiej, 
gdy naszej potrzeba 3 jednostek. 

To też według danych H. Tennenbaumu w 
„Bilansie handlowym Królestwa Polskiego“ 
stosunek spożycia rudy krajowej j rosyjskiej 
zmieniał się stale na korzyść rudy rosyjskiej, 


jak wykazuje poniższe zestawienie (w tonach): | 


Rok Spożycie rudy Crzywóż rudy 
polskiej rosyjskiej 
1909 94.900 260.600 
1910 152.000 285.000 
1911 137.406 450.000 


Wprawdzie brak granicy celnej między h. 

Kongresówką a Rosyą przyczyniał się w wiel- 
kiej mierze do ożywienia obustronnych sło- 
sunków handlotyych, eo rzecz prosta wobec 
zmiany warunków państwowych uległo zmia- 
nie. Niemniej jednak pozostaje Polska, której 
przemysł doznał znacznego zasilenia dzięki 
Małopolsce i Poznańskiemu a ostatnio dzięki 
przyłączeniu znacznej części obszaru GQ. Ślą- 
ska, najbliższym odbiorcą surowców rosyj- 
skich i dostawcą produktów przemysłowych. 
* Od dłuższego czasu zrozumiały już państwa 
Zachodu, że wyeliminowanie bogatego w skar- 
by naturalne terytoryum rosyjskiego z handłu 
międzynarodowego jest jedna z najważniej- 
szych przeszkód przywrócenia równowagi go- 
spodarczej świata. Toteż mimo rządów komu- 
nistycznych nawiązał szereg państw za przy- 
kładem Anglii stosunki hadlowe z Rosyg, wy- 
ścigując się wzajemnie w eksploatacyi jej nie- 
wyczerpanych zasobów naturalnych. 

O rozmiarach handlu zagranicznego 
uzyskamy pewne wyobrażenie na podstawie 
ogłoszonych w  .„,izwiesiiach* moskiewskich 
cyfr. Przywieziono mianowicie do Rosyi od 
stycznia do lipca ogółem 16.808.351 pudów, z 
tego 6.181.599 pudów przypada na produkty 
żywnościowe, 4.048.202 na materyały opałowe 
i 3.616.492 pud, na metale i wyroby metalowe. 

Z Rosyi wywieziono zaś w lipcu 592.562 pud. 
w tem: 131.628 pud. artykułów spożywczych i 
460.882 pud. surowców i półsurowców. 


Do Anglii wywieziono 45.4 proc., do Łotwy | 


30,6 proc., do Turoyi — 20,3 procent. 
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Przeszkody są wprawdzie jeszcze wielkie, ale 
dadzą się ohe pokonać. Najważniejszą rzeczą ; 
jest znajomość terenu handlu, następnie ke- 
munikacye, kapitał i organizacya handlu. Kon 
kurencya niemiecka jest o Lyle w gorszem od 
nas polozenia, że ma ona dostęp do Rosyi tyl- 
ko przez” ciasną bramę portów bałtyckich. Na- 
tomiast nas łączą z Rosyą 4 linie kolejowe: 
przez Baranowiczę, Łuniniec, Równe i Pod- 
wołoczyska. Obok tego rozporządzamy ważną 
drogę wodną: Wisła-Bug-kanał-Pina-Prvpeć- 
Dniepr. Wprawdzie linie kolejowe w Rosyi są 


(w slanie bardzo opłakanym i do uporządko- į 


Rosyi | 


Są to cyfry bardzo poważne, jeśli porówna- | 


toy je z importem Polski w r. 1920, który wy- 
vosit według obliczeń St. Urzędu Przywozu 


i Wywozu 96'tysięcy ton, podczas gdy import | 


Rosyi za 7 miesięcy b. r. wynosił 274 tysięcy 
ton. Czas więc już porzucić rozpowszechnioną 
u nas iluzyę, że stosunki handlowe bołszewi- 
ków z zagranicą to tylko humbug. 

Szereg wiadomości podanych przez pisma 
bolszewickie wskazuje, jak żywe tempo przy- 
brał handel zagraniczny Rosyi. I tak donosi 
„Ekon. Żiżń”, że przemysłowcy niemieccy 
otrzymali zamówienie z Rosyi na sumę 1% 
miliarda marek oraz, że do Niemiec nadeszły 
już pierwsze partye towarów z Rosyi sow., 
mianowicie 12 wagonów futer, 3 statki z lnem 
i 1000 ton azbestu. Dalej komunikuje „Ekon. 


ŻiŻŃ', że zakłady szweckie Nitwes i Helm od- | 


dane zostały całkowicie do rozporządzenia rzą- 
du sowietów. Zakłady budują dla sowietów 
tysiąc parowozów. Na rachunek zamówionych 
turbin wodnych rząd sowietów złożył 50 tys. 
rb. w złocie. Jeden z banków szwedzkich za- 
proponował udzielenie długoterminowego kre- 
, dytu dla zamówienia turbin wodnych, z dys- 
kontem 7 proc. weksli komisaryatu dla han- 
dlu zagranicznego na 10-letni okres. „„Izwie- 
stia“ odeskie znowu piszą, że w Batum zało- 
żona została filia banku , Italiana“ į oddział 
„Union Comerciale Italiana“. W krótkim cza- 
gie otwarta będzie filia „London City and Mi- 
dland Bank“. Prócz tego powstaje szereg od- 
działów firm przemysłowych: włoskie biuro 
iraportu i exporiu, „„Paracco i Scharno". 
„Union Tirrena“ i addział ,„Lewanita”. 

Tych kilka rozprószonych informacyi wyka- 
guje naocznie, jak ważną dla Polski jest kwe- 
ftya, bv nie dać się ubiedz innym, w zacznie 
gor: ,v od nas warunkach pracującym, kon- 


kuienioni 


wania irh potrzeba około 25 miliardów rb w 
złocie, a zatem kapitału znacznie przekracza- 
jącego nasze możności; nie należy jednak za- 
pominać, że Polska posiada przeszło 5000 wa- 
sonów j 300 lokomotyw szerokolorowyech. a za- 
tem u nas niepotrzebnych. Przy pomocy kapi- 
tałów zagranicznych mogłaby Polska zająć się 
uporządkowaniem komunikacyi w Rosyi na 


tyle przynajmniej, by umożliwić nasz handel, 


z nią. ə 
Dotychczas zdziałano bardzo malo w kie- 


Sr. Pü 
Eegi =Á 
. $ 
ruńhku nawiazania stosunków han r 


Rosyą. Podstawa prawna dla nich już istnieje, 
be handel z Rosya nie podlega obecnie żadnym 
innym ograniczeniom, jak nasz handel zagra= 
niczny wogóle, Zorganizowano już równieź ma 
stacyach pogranicznych urzędy celne. Jednak 
społeczeństwo zbyt mało się tą sprawą zajmus 
je, gdyż Targi wschodnie były tylko skromną 
próbą zrobienia początku, pozatem zaś mało 
się słyszy o konkretnych  przedsięwzięciach 
mających za cel zorganizowanie handlu z Rar 
sya. 4 
Ten sian rzeczy winien uledz zmianie i $ 
jak najrychlej, gdyż jeśli się nie pospieszyn 
zagraniczni konkurenci mogą do tego stopi 
umocnić swe pozycye w Rosyi, że ich później 
nie wyprzemy. Wdzięczne pole pracy otwiera 
się tu zwlaszcza dla kupców żydowskich, któ- 
rzy — szczegółnie w b. Kongresówce — nabyfi 
-już przed wojną dokładnej znajomości stosutia 
ków hantllowych w Rosyi, a których przeds 
siębiorczość wiele masuwających się w tym 


| względzie przeszkód niewatpliwie zdoła przes 
zwyciężyć. 


Rezolucya komisy! spraw zagranicznyc 


Posel Stanisław Grabski, referent komisyl. o- 
swiadcza, źe komisyu jednogłośnie przyjelu na- | 
stępujacn rezołucyę: 

Wysoki sejm uchwalić raczv: Postanowienia 
mocarstw sprzymierzonych w ozstrzygnięci 
sprawy przynałeżności państwowej Górnego Slą- 
ska, częscią tylko uczynily zadość słusznym i spra 
wiedliwym prawom narodu polskiego i polskiej 
ludności górnośłąskiej, Warunki, w których od- 
bywał sie plebiscyt, wielokrotnie sprzeczne 7 du- 
chem traktatu wersalskiego, interpretowanie jego 
wyników. sprawiły, że znaczna część Górnego 
śląska, posiadająca niewaipliwie polska więk- 
szość, zoslała pozbawioną naturalnego swojego 
prawa złączenia się z reszlią Ojczyzny. 700 prze- 
szło tysięcy Polaków pozostaje na Górnym %ląsku 
poza granicami Pzeczypospoliłej. Dla nieh zapa- 
dła decyzya brzmi jakoby legalizacya wiekowej 
niesprawiedliwości. Rząd polski nie może zapo- 
mnieć o tych braciach górnośląskich, którzy mi- 
mo kilkusetletniego oderwania od Polski nie za- 
tracili ducha polskiego ; w ostatnich czasach zło- 
żyli żywe dowody najbardziej ofiaruego patryo 
tyzmu. Stwierdzajac powyższe, jak również, że 


Nowy sabini 


Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ dońosi z 
Berlina. że przesilenie rozwiazano w len sposób, 
iż Wirth otrzymał od prezydenla Rzeszy mandat 
utworzenia nowego gabinetu. Wirih oprze się o 
centrum i socyalnych demokratów. Nowy gabinet 
będzie przejściowym. Przedstawi się on Reichs- 
tagowi we środę i poprosi o votum zaufania. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
M. Warszawa. Z Berlina donoszą: Skład no- 


eso gabinetu będzie prawdopodobnie nastę- 


pujący: Kanclerz dr. Worth, sprawy wewnę- 
trzne dr. Kaster (soc.-dem.), finanse dr. Saph 
(lud.), obrona kraj. Gessler (dem,), odbudowa 
Rathenau (dem), sprawy społeczne Robert 
Schmidt (soe.-dem.), skarb i wicekancierz Gu- 
sław Bemer (Soc.-dem.), poczta Giesbert, praca 
Braun, kołeje Groemer (dem.), sprawiedliwość 
Schiffer. 


Mianowanie niemieckiej 
komisy! górnesląskiej. 


| nosi 13.500 mk za ionę, 


M. Warszawa. (Telefonem). Jak się Wasz | 


korespondent dowiaduje, rząd niemiecki posta- 
nowił się zgodzić na postanowienie Rady am- 
basadorów i mianował delegatem do komisy: 
połsko-niemieckiej tajnego radcę p. Bantzla. 
M. Warszawa. „Lokal-Anzeiger' donosi: Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi górnośląskiej 
pod przewodnictwem ministra Rosena wybra- | 
no podkomisyę, której zadaniem bedzie zamia- 
nowanie komisyi niem. do rokowań gospo- 
darczych między Polską a Niemcami, 


PZ I 


zalecenie mocarstw sprzymierzonych, dotyczące 
stanu przejściowego, nakluda nu Polskę warunki 
w pewnych punktach zbył uciążliwe, Sejm mimo 
to ulegając konieczności przywrócenie jak naje 
szybciej powszechnego w Europie pokoju, przyj: 
muje lo wiadomości oświadczenie rządu o przy- 
ięciu przez Rzeczpospolitą Polska postanowieft 
mocarstw sprzymierzonych Scjm wzywa rzad, By: 
z wynikającego powyższego postanowienia rzado- 
wego: 1) Użył wszystkich środków dla skutecz- 
nego, trwałego zabezpieczenia prawa narodowego 
“` obywatelskiego polskiej ludności górnośląskiej, 
pozoslajacej poza granicami Rzeczypospolitej, 2) 
Zapewnił konieczne zwiazki prawno-gospodarcze 
w przyznanej Polsce cześci Górnego Śląska z re- 
szia Państwa. Sejm wzywa rzad i naród dn roze 
tłoczenia szczególnej opicki nad ziemia gôrno- 
śląską i zabezpieczenia skutecznej pomocy cofia- 
rom wałki o polskość Górnego Śląska, 

lzba jednomyślnie przyjcla te rezołucyę. 

2 powodu nieotrzymania lelegramów PAT'a do 
zamknięcia redakcyi, dalszy ciag posiedzenia Sej- 
mu zamieścimy w następnym numerze. Red.) 


: 


czech. 


Przedstawiciel Polski w komisyi górnośiaskiej. 


M. Warszawa. Dziś wysłał rząd polecenie do 
posła polskiego w Paryżu Zamoyskiego, by za- 
wiadomił Radę ambasadorów, że w miejscę p. 
Plucińskiego przedstawicielem Polski w komi- 
syi górnośląskiej zamianowany zoslal p. Ka- 
zimierz Olszowski, 


o 

Ceny węgla górnośląskiego. 

Warszawa. PAT „Przegląd Wieczorny pisze: 
'Tona węgla górnoślaskiego łoco stacya węglowa 
kosziuje od 450-500 marek niemieckich, czyli pa 
dzisiejszym kursie 11.250 do 12500 marek polsk. 
Wypada to za pud wegla tona równa się 60 pu- 
dom) od 187--208 marek. Ostatnio również ogło- 
szona cena węgla z Zagłębia Dabrowskiego wy- 
a węgla małopolskiego 
16.000 mk, czyli 225 do 287 mk za pud. Jeżeli zaś 
kurs marki niemieckiej będzie nadal spadał w. 
stosunku do marki polskiej, to cena węgla górnę- 
śląskiego bedzie się w tym samym stosunku ró. 
wnolesłe obniżała. 


Lłesiewie podsekretaryatu stanu przy prezydywa 


Rady ministrów. ` 


M. Warszawa. (Telefonem). Podsekretarysa 
stanu prezydyum Rady ministrów zostaje znis- 
siony, W miejsce tegoż utworzono stanowisko 
szefa kuncelaryi prezydyum rady ministrów, 
które powierzono p. Witoldowi Gielżyńskiermie 


List z Rumunii. 


(A) Bukareszt, w październiku 1921. 

Pobyt prezydenta ministrów w Czerniowench. — 
"gyczenta mniejszości. — Walka przeciw rządowi. 
Kwestya podatków. — Dyrckcya kolejowa. 
"Miasto, które tak często stroi swe ółice chorą- 


gwiami nadało znów swoim ulicom w niedzielę* 


-nía 16 bm. wyglad świaleczny. Zbudowano oł- 


brzymi łuk tryumialny dla przyjęcia prezydenta 
"aónistrów Averescu, który przybył w lowarzy- 


stwie ministra oświaly Negulescu i ministra rol 
miętwa Cudolbu Averescu przybył do Czerniowiec 
nie tylko jako premier, lecz jako przywódca naj- 
«płlniejszej partyi politycznej „„partyi ludowej”, w 
celu agllacyi dla swej partyj i w celu utrzymania 
się przy władzy. Przybył, aby przemówić do tłu- 
mów na wspaniałem zebraniu pubłicznem pod go- 
“fem niebem się odbywającem. Zebrali się wszyscy 
jego urzędnicy z ministrem dla Bukowiny Dr, Da 
"ty Popowiczem; wszyscy zwolennicy jego partyi 
wapełnili obszernie miejsce za teatrem (za mowni 
„cą przypatrywał się interesującemn zgromadzeniu 
marmurowy. Sziller) Przeciwnicy partyjni nie 
przyszli. Czekają. Charakterystycznem jest, że w 
tym kraju z agitującymi minisrami czekają prze- 
tfwnicy mniej lub więcej cierpliwie, dopóki nie 
łojda do władzy. Myślą sobie, że wiedy oni zajmą 
tor miejsce, aby przemawiać, a dotychczasowi 
zwycięzcy beda czekać, że wledy oni obsadzą 
wszystkie rentowne i zaszczytnz posady, i nie do 

uszczą swych przeciwników do żadnego urzedu. 
Fok było zawsze w Rumunii i spodziewamy się, 
że tak bedzie. A wiec nasiepuje tylko zmiana w 
"stanowisku partyi w stosunku do rządu, lecz slo- 
bunek pafłyi rządzącej do partyi przeciwnej zo 
staje zawsze ten sam. 

Averescu który przyczynił się do wielkości Ru- 
"munii wslapił, skromnie ubrany na trybune., Bu- 
kowiński minister pawilał enluzyastycznie pre- 
miera wśród okrzyków licznie zekranego chłop- 
stwa. Nastepnie zabrał glos politvk-chłop, który 
jeszCze za czasów austrvackich odgrywał rolę w 
polityce bukowińskiej Po nim wniósł reprezen- 
fant Siedmiogrodu protest przeciwko  separaty- 
stycznym dążeniem niektórych czynników w lej pro- 
%incyi. Wreszcie zabiera gios Averescu, z którego 
przemówienia nie można wiele słvszeć. gdyż mó- 
wi cicho Wśród głośnych į niewiłknących oklas- 
ków i okrzyków zaczyna przemawiać, Cytuje Gar 
baldiego, żądając również cd swoich wrogów, sby 
przedewszystkiem potege ojezvzny brali pod roz- 
wage, 2 olnieresy partyjne dbali na drugiem do 
piero miejscu Mówi o stworzonej przez niego re 
formie agrarnej i o praktycznem jej żastosowa- 
niu. Nowe podatki, według premiera — nie będą 
„_/tak uciażliwymi, jak się na pozór wydaja. (Dzień 
przadtem odbyło się olbrzymie zebranie ilumów, 
dłożonym z wszystkich klas społecznych na 
krórem uzńane usiawy podatkowej. za  niemo- 
tliwe do przyjecia). 

Paruszając problem mniejszości. uwnża za KO- 


nieczne współżycie w pełnej harmonii z poszcze- | 
Wszyscy, bez wzgledu 


gólnemi narodowościami 
na narodowość są obywatełami państwa ı dlatego 


DR. JEREMIASZ FRENKEL, mm 


Dzieło $ztybla. 


(Uwagi ogólne) 


Trzy łata minęły od chwili, kiedy Szlybel roz: 
począł swoje wielkie dzieła wydawnicze. Ty lk o 
"hay lata. Szalony bieg do poslawionego sobie z 
"8óry celu; a trzeba zauważyć: bieg z przeszkoda- 
"fi, Gztery centra żydowskie obrał sobie Sztybel 
jako miejsca pracy: Moskwę, Warszawę, Nowy 
Jork i Jerozolimę. Cenirum w Moskwie zburzone 
tostało przez katastrofę historyczna; centrum w 
Jerozolimie jeszcze nie zoslalo stworzone -- za- 
ptwńe dłą poważnych przeszkód; centrum nowo- 
żorskie jest w stadyum upudku — brakło rezonan- 
su u żydostwa amerykańskiego: punklefn cieżko- 
ści jest obecnie centrum warszawskie, które pra- 
ai bez ustanku, że spotęgowanem coraz bardziej 


Leżą przed nami plony gigantyczne; pracy 
Grzech lat. 11 tomów „Fatkuły” — przeszło 6000 
ron druku wielkięgo formatu; 5 tomów „Mi- 
at“ — 2500 stron druku; 40 iomów  iłómaczeń 


|. literatury światowej — z tego trzy dzieln mau- ` 


Rowe; jedna powieść oryginalna i pierwszy tom 
oryginąinego dzieła naukowego. Razem — ukolo 


NOWY BZIENNIE 


BE 1 


wym. Averescu rozmawiał z Dr. Straucherem i 
syvonistycznym reprezentantem Dr Fhnerem, 

Onmawiano sprawę ukraińskich : nehodźców: 
4» róconą również premierowi uwage, że pomimo 
traktatu pokojowego robi się ciągłe różnicę mię- 
dzy poddanymi a bbywalelami. Averescu oświad- 
czył, że na przyszłość nie zdarzy się już coś po- 
dobnego. Vederemo! Obiecana również  rozpa- 
zyć sprawę odebrania debitu Ha „Wiener Mor- 
genzeilungy, 
"Na drugi dzień odbyły się oficyulne wizyly, 
Syoniści przyszli powlórnie; omawiano wiele wa- 
żnych spraw, szczególnie piekacą kweslyę szkoł- 
nielwa, którą rozpatrywano z ministrem oświaty. 
Ten ostalńi powiedzial kilka życzliwych słów, o- 
świstdczył jednak, że nie źna żadnego narodu, po- 
siadajucego dwa języki (hebrajski i żydowski), że 
nie można lak obciażać dzieci, zresztą sprawa 
będzie rozpatrywaną. Właśnie teraz wykluczono 
„'wszyslkich szkół państwowych 21 szomrów w 
Radautz z powodu „dzialalności, niebezpiecznej 
dla państwa”, Przedłożono ministrowi oświaty 0- 
dnośne depesze, .a on przyraekł wysłać natych- 
miast specyalnego relerenta, aby zbadał faktyczny 
stan rzeczy i obiecał na każdy wypadek, że ,,za- 
stosuje laskę“, Spotkana chlopców na wieczorku 
domowym no i wywęszono.. spisek! 

Sprawa szkolna przybiera coraz trudniejsze fa- 
zy. Doszło niemal do tego, że pragnie slę wszyst- 
ke zromanizować Tymczasem zaś spierają się 
jidyszyści z hebraistami.. powoli ginie przeszłość, 


>: 


a lakże wiele ze spodziewanej, wyczekiwanej 
przyszłości. 
„Wszyscy przedstawiciele mniejszości zjawili 


sie ze swojemi prośbami. Ukraińcy zapioiesio- 
wali przeciw zarzulowi, że ciążą Ku wschodniej | 
Galicyi. Ukraiński senator Kozak oświadczył, że 
jest to zupełnie bezpodsławne podejrzenie Niem- 
cy zażadali ochrony ich języka. teatru ete Mini- 
slrowie przyrzekli rozpalrzyć wszystkie te spra- 
wy. Jeden z obecnych zrobił dowcip, że na sali za- 
panował wielki przęciąg, albowiem wieje mini- 
sirom z jednego ucha do drugiego. 

W Rumunii wiełe pokładaja nadziej w odwie- 
dzinach ministrów; Averescu był przeladawany 
petvcysmi prywatnemi. Pelne kufry wiezie ze So- 
ha. Tak, dak, u nas ludność jest jeszcze wierzą- 
cą.. Uroczyslość sie kończyła. Straż pożarna ścią- 
ga choragwie, zoslują się tylko.. podarki, które 
się zna, lub co jeszcze gorsze --- których się 
jeszcze nie zna. 

Siedmioyradzki pierwszorzędny dziennik poz- 
prawiajac o podejrzeniach co do separatyzmu, da- 
je nam zarys wewnętrznych stosunków nowej 
Wielkorumuniu. Dziennik ten wylłvszcza powody 
leęndencyj separatystycznych i motywuje je miedzy 
innemi w len sposób: 

' „Uprawiumwv polityke regionalna, która domaga 
sie korzystnego rozwiesania interesów chłop- 
skich i robotniczych. Chcemy, aby tylko ogół rze 
telnie pracujacy bral udział w dochodach, aby nie 
korzystóli a nich paskarze i dotychczasowi przy- 
jaciele pariy) rządowych. Awalczamy dzisiejsze 
rządy, które wprowadzily dezorganizacyę w Sic- 
dmiogrodzie: żadamy dla naszego kraju ustaw, 
któreby były równie slosowane do obywaleli wy 
soko, jak i nisko poslawionych i to bez wzgledu 
na ich polityczne slanowisko. Checmv, sby współ 
działali w zarzadzaniu naszego kraju ludzie szla- | 
chelni į rozumni, którzyby wyszli z naszych sfer 
i którzyhy znali nasze stosunki, a nie możemy do- 
puścić do tego, aby nasze interesy były zaniedba- | 


ne; żądamy usunięcia z wysokich stanowisk ludzi, 
którzy są niezdolni do objęcia kierownictwa Era- 
ju. Nie chcemy dopuścić do tego, aby nasz kray 
był traktowany jak zdobyta prowincya, w której 
zdobywca robi, co chce. Domagamy się konslylu- 
cyi, któraby nie zapominała o potrzebach Sie- 
dmiogrodu, żądamy sprawiedliwego i nowocze- 
snego samorządu“, 

W całej prawie Bessarabii jest sian oblężenia 
Tak wyglądaja dzisiejsze stosunki w Rumunii, 
Kto ma rządzić? Olo pylanie, około którego obra 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 
1yd - ambasadorem amerykańskim w Czechosiowacji 


Nowy Jork. (ZBK.). Znany dyplomata, i żurna- 
lista, p. Lewis Einstein, został zamianowany am- 
basadorem St. Zjednoczonych w Czechosłowacy.. 
P, Einstein jest wybitnym żydem amerykańskim; 


Przed powemi ograniczeniami imigratyi 
do Stan. Zjednoczonych. 


Waszyngton. (ŹBK.). Na najbliższej sesyi Kou- 
gresn ma być wniesiony projekt ustawy o dalszem 
ograniczeniu imigraeyi do Stanów, Zjednoczonych. 
Ustawa ta, mająca wejść w życie po upływie roku 
przewidzianego w billu antyimigracyjnym, przej 
muje zasadę trzyprocentowej normy; ponadto 
przewiduje ustawa badanie emigrantów w miej- 
scach wyłądowania, sysłem rejeśtracyi obeych w 
samych St. Zjednoczonych i kontrolę nad cudze: 
ziemcami podczas pierwszych 10 lat pobytu ich w 
kraju. Jak słychać, projekt len mocno zaniepokoił 
zrzeszenia polskie, czeskie, włoskie i niemieckie, 
które poczynają dokładać wszelkich starań. by 
projekt nie osiągnął mocy ustawowej. Zrzesrenia 
te starają się o nawiązanięskontakiu z organiza. 
cyami żydowskiemi. Przed kilku dniami odbyła 
się w Nowym Jorku narada w sprawie zagraża- 
jących dalszych ograniczeń. Amerykańsko-żydgw- 
ski kongres reprezeulował dr. Stefan Wise, koint- 
let amerykańsko-żydowski — Louis Marshall, zas 
niezawisłą lożę „Brith Abraham" — sędzia Aron 
Tevy.Ponadto nczestniczyli w naradzie tej przeć” 
stawiciele Związku Żydów ukraińskich, lóż Bne 
Brith i innych wielkich związków żydowskich 
Rozmaite zrzesoenia narodowe z całego kraju 
wysylają do członków kongresu odezwy z weęzwa- 
niem, by zwalczali projekt nowej ustawy antrimi. 
gracyjnej i głosowali przeciwko niemu. 


Mandat palestyóski w angielskiej lbie gmin 
Wrogie stanowisko posła Johnsona Hicksa, 


Londyn. (ŻBK.). W przemówieniu wygłoszonem 
w Izbie gmin wskazał poseł Johnson Hicks na 
poslulaly delegucyi arabskiej, z którą osobiście 
konferował. W związku z tem wyraził poseł Hicks 
przekonanie, iż jeśli się nie zmodyfikuje odpowie- 
dnio deklaracyi Balfoura, zajdzie możliwość nie- 
pokojów lub czegoś więcej ponadto w Palestynie. 
Mowca wezwał rząd, by mandatu w obecnej jego 
formie ani nie ogłaszał, ami też nie wprowadzał 
w żyeie deklaracyi Balfoura przed nową sesyą 
Izby gmin, mającą się rozpocząć w lutym W te 
sposób będzie mogła Izba zająć stanowisko wobeg 
powyższych spraw. 


nie pogardziłohy i bogalsze od naszego piśmien- 
niełwo. 

I pomyśleć, że wszyslko lo jest tworem jednego 
człowieka | 

Do filantropów, którzy rzucają ną szalę dobytku 
narodowego parę milionów, jesieśmy przyzwycza- 
jeni, choć i ani są u nas bardzo rzadkiem zjawi- 
skiem. Byłoby obraza imienia Sztybla, gdybyśmy 
jego do lega galunku fiłantropów zaliczyli. On 
należy da tych wyjalkowych, u nas i wszędzie, 
milionerów, którzy wraz z milionami ofiarują 
społeczeńsiwu jakaś wielką lęsknoię i mniej lub 
więcej wyraźnie określony ideał. Dlalcgo też ich 
dzieła pozostawiają w Życiu narodowem wieczne 
ślady, mimo błędów, które leżą w ideałach sa- 
mychże milionerów, albo też w zrealizowanu tych 
ideałów przez organy wykonawcze. Sziybel zajmie 
w naszej historyi miejsce obok barona Hirscha 1 
Edmunda Rolszylda, 

Ale dzieło stworzone przez Sztybla już jest zbyt 
silne, zbyt mocno ufundowane, abyśmy oparli 
nasz stosunek do niego na samem uczuciu wdzięcz 
ności. Bezkrylyczna wdzięczność 
bezpłodnem 
musi być zdecydowany 


jest uczuciem 
Kio stworzył dzieło produklywne, 


60 tomów poważnej lileralury; dobyiek, którym 
na taki stosunek społe- 


AZGŃSUWA do. niego. któryby zapewnił jego dziełu | 


jeszcze większą produktywność. Wykładnikiem i 


ASARRE, OR A KSG 4 EE, E TOWA R ZJ ONIĘ = 


lego stosunku może być tylko: zdrowa krytyka. 

Gdyby Sztybel na tę krytykę zamknął uszy, to 
powiedziałby przez to: „Daję ci, żebraku, œo wwa- 
żam za stosowne; weź i ucałuj rękę", Taki stósa- 
nek do społeczeńsiwa byłby poniżający — dia 
Sztybła samego bardziej może, niż dła społeaząże 
stwa. 


/% » * 


Przedewszystkiem wspomnieć należy skargi, 
które podnoszą się: przeciw Sztyblowi z dwóch 
stron: ze slrony nauczycieli i ze strony tej części 
społeczeństwa, która jest naukowo oryęniowana. 

Nauczyciele żądają, aby Sztybel poświęcił część 
swej uwagi wydawniciwom pedagogicznym: pod. 
ręcznikom i literalurze dla młodzieży. Na połu 
tem panuje u nas częścią posucha, częścią dezor- 
ganizacya, Po upadku odeskiej „Morii“, której 
działalność wydawnicza w lym zakresie była bar- 
dzo zbawienną, nikt tej pracy seryo się nie jął 
Zdaniem zaś nauczycieli jest dobra literalura pe- 
dagogiczna pierwszym  póstulaten wychowania 
narodowego. Zanim się tworzy literatura dla przy 
szłej generacyi, należałoby siworzyć generatyę 
dla przyszłej literalury. Sa w tym kierunku wszę: 
dzie próby i wysiłki - przeważnie iednik beze 
skuteczne, Zdaniem wilu nat noca, Ivha Szty- 
bel mógłby tu pomiduz, u sziyLel wiłsnie cla tej 


Sir. 3 


Przegląd i polityczny. 


Polska a Liiwa. + 
„kLEclair' podaje iniercsujący interwiew z 
rektorem uniwersytetu wiluuskiego, prof. Mi- 


chalem Siedleckim, w sprawie stosunków pol- | 


sko-litewskich. Całą nienawiść rządu kowień- 
skiego do Polski przypisać należy wpływom 
bolszewicko-niemieckim. Litwa w przyszłości 
żle na tem wyjdzie, gdy stosunki w Rosyi się 
zmienią a Anglia, mogąc bezpośrednio dzia- 
łać w Moskwie i Petersburgu, tofnie Kownu 
swoje poparcie. Porozumienie miedzy Polską a 
Litwą jest możkiwe do osiągnięcia. Gdyby nie 
obce wpływy. lud litewskk nie sprzeciwiałby 
się zgodzie z Polską, gdyż tylko w niej widzi 
możność wolnej egzystencyi i rozwoju. 


Układy polskie z Czechosiowacyą. 


„Prager Presse" pisze: Toczące się od mie- | 


sięcy układy między Polską a Czechosłowacyą, 
zbliżają się — jak zapowiedział w paylamencie 
prezydent ministrów Benesz — ku końcowi. 
„Umowy; natury gospodarczej i finansowej są — 
z wyjątkiem jednego punktu skrystalizowane 
tak, że obrady komisyi, które mają się odbyć 
w Warszawie, będą mogly przystąpić do osta- 
tecznego zredagowania układu. Nie ulega wat- 
płiwości. że także co do wspomnianego, do- 
tychczas będącego w zawieszeniu punktu, do- 
tyczącego spraw naftowych, przyjdzie da po- 
rozumienia. Obrady komisyi finasowej, które 
miały się odbyć w Pradze, odbędą się — tak 
jak obrady komisyi gospodarczej — w War- 
szawie, a to dlategą,„aby nowy minister Minan- 
sów Michalski miał możność bezpośredniega 
wzięcia udziału w pracach komisyi. 

Układ z Polską ustali również ruch tranzy- 
lowy z Rosyą, jak tylko w samej Rosyi sto- 
wii komunikacyjne i walutowe ulegną zmia- 
u « na lepsze. 


Kara chłosty dia strejkujących. 


Urzędowy organ publikacyjny dla miast 
Enina, Rogowa, Janowca i Gąsawy, „Orędo- 
wnik" nr. 80 z dnia 19. X. podaje następujące 


„Mimo oświadczenia mego na wiecu piątko- 
wym, że ja dla utrzymania ładu i spokoju woj 
sko sprowadziłem, nie ustają pogłoski, że 
uczynił to ksiądz proboszcz Kryzan wraz z p. 
Unrugiem z Cerekwicy i że spowodował karę 
chłosty dla strejkujących z Uścikowa i Świąt- 
kowa, którzy nzbrojemi w kije, do Cerekwicy 
przyszłi, 

Wobec tego oświadczam raz jeszcze, że woj- 
sko dla utrzymania bezpieczeństwa publiczne- 
go sprowadzić musiałem, ponieważ żandarme- 


cya mie wystarczała, i że chłosta zarządzona , 
została jedynie przez dowódcę szwadronu uła- | o Tobie Jeruszalim”". 


galęzi literatury nie okazał dotąd żadnego zainte- 
resowania, 

inna znów część społeczeństwa skarży się na 
mniedbanie Kteratury naukowej przez Sztybla. 
Wśród tłumaczeń z literatury światowej ogłosił 
Szłybeł dotad zaledwie trzy książki treści nauko- 
wej (Carlylea' „Bohaterów“, Ribota ,,Fantazyę 
twónezą” i Taine'a „Filozofie sztuki“). Dział nau- 
kowy „Hatkufy* i „Miklatu”' traktowany jest po 
macoszemu: pisma te ogłaszają za każdym razem 
kilka rozpraw, które przypadkiem wpadły do re- 
dakcyi; niema dążenia do wychowania nowej ge 
neracyi uczonych żydowskich. Tymczasem wła- 
śnie na tem polu dałoby się najwięcej tworzy! 
Nauka żydowska jest żywołną potrzebą nasze- 
go czasu — onaby też najwiecej na nasze spole- 
czeństwo podziałała. I jeżeli jest wątpłiwem, czy 
poparcie mecenasa może stworzyć poetów — nie 
miega żadnej wątpliwości, że może ono stworzyć 
szła ludzi pracujących w nauce. 

O fe nie da się zaprzeczyć, że lęsknota społe- 
czeństwa za dobrą Hteratura pedagogi 
Enej, a nankową z drugiej strony, 
OE Zożi E G: 


pod 
Tione Jeden człowiek mie stworzy wsazysikiego. 
Extybel chce zbudować Nteratarę beletrystyczna — 
izeba nm zostawić wołnośkć driałanta Literatura 
pedagosirzna i naukowa ams?» poczekać Ba SWO- 


ich mecennscu — wybawców 


a jeże takowi na | pokonała wszystkie przeszkody, 


NA MARGINESIE. 


| 
nów, beż porośliinienia się z kimkolwiek”, 
ŹŻniń, dnia 18. X. 21 r. 
Kierownik starostwa Marchwicki. 


Nowa metoda propagandy 
niemieckiej. 

-Kuryer Polski“ zwraca uwagę na fakl, że 
od niejakiego czasu daje się odczuwać w Niem 
czech dość inienzywna propaganda za wyzy- 
skaniem sposobności, jaka olwierą się na 
Ukrainie w kierunku pracy na rzecz unii z ko- 
ściołem rzymsko-katolickim, celem przesącze- 
na tamże i utrwalenia wplrwów niemczyżny. 
świeżo w „Germanii“ pojawiło się wezwanie 
do duchowieństwa klasztornego w Niemczech, 
bv szło nauczać Ukrainę w imię niemieckiej 
kultury. Między duchowieńsiwem rzymsko-ka- 
tolickiem we Wschodniej (iulicyi z klerem ka- 
tolickim w Bawaryi ma się odbywać w tej 
kweslyi żywa wymiana zdań. Jeden z ostatnio 
wydanych a kursujących w Niemczech okól- 
ników nawiązuje do odległej średniowiecznej 
przeszłości. Przypomina jak idący pod zna- 
kiem krzyża przedstawiciele Niemiec zdobyli | 
dla swojej ojczyzny obszerne dziedziny i for- 
mułuje apel, by rówież obecnie duchowieństwo 
niemieckie mie cofnęło się przed obowiązkiem 
dla państwa. Oto otwarte podniesienie przyłbi- 
cy. Widać, jak pewne czynniki w niespokoj- 
nem w zachłanności poszukiwaniu” środków 
ekspansyi nie cofają się przed wprzęganiem 
nawet religii w rydwan polityki otwarcie ża- 
borczej. 


| 
| 
| 


Retieksye poświąteczna... | 


Podczas swiat ukazała się na domach dziel - 
nie VII i VIII odezwa oriodoksyi z pod znaku 
„Szlome Emuneh Jisrael', nawołująca do da- | 
rów przy Torze na rzecz „Keren Hajischnb — 
daniny ossedlenia. 

Pierwszy lo raz nawołuje ta część ortodoksyt 
w tej formie do darów na tżecz odbudowy Pa- 
lestyny. 

Nareszcie ruszyło ją sumienjie— nareszcie 
zaczyna świtać przekonanie. że zakładaniem , 
rąk — nie można odbudówać kraju... Tyle | 
dziesiątek lat trzeba było wołać, błagać, bu- 
dzić! 

Wprawdzie brak w lej odezwie jakiegokol- 
wiek horyzoniu społecznego, jakiegokolwiek 
tonu gorącego. twórczego, pozytywnego, ale na 
początek -— dobre i to. Od złego dłużnika — 
powiada przysłowie — i plewy dobre. 

Dla nag Erec Izrael jest czemś więcej, 
miejscem ucieczki — „makom pleijta". 

Pytanie tylko, czy za odeżwa pójdzie czyn. 

„„Niech prawica moja uschnie, jeśli zapomnę | 


jak 


EC dł noc EE Ad O JC 


| Ile beczek piwa wvpróżniono . 


du i upedlenia?! 
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U tej części żydostwa — prawica prawie Si 
już uschła, be zapomniala o Jeruszałaim”. 

Oby znowu uschnięta prawica jak najtya 
chlej nabrała elastyczności į przywykła dowy 
dawania, 


* * * 

W zimny. paskudny wieczór jesienny prze 
chadzałem się po obumarivm rynku małego 
miasteczka żydowskiego... 

Simchath Thora... Święlo Radości Tory... 

Na ulicach pusto... Z okien dobywa się 
gwar, krzyk, śpiew do ryku podobny. tupanie, 

To Święto Radości Tory... 

Zamyśliłem się... 

Po chwili wytoczyły się z bram dziesiątki 
braci.. na wpół pijanych, zataczających się, 
o zapalonych obliczach... Śpiewy  charezące 
czyniły z poważnych osób jakieś bolesnie ka= 
rykaturalne, brzydkie, antypatyczne postaciesg: 

Radość ta miała w sobie coś z barbarzyń= 
slwa... Nie jej treść. ale jej forma... 

Tam za węgłami przyczajona stała rozpeler 
zydowska, niepewność jutra, a skądś z dalek, 
z odległości tysięcy mil drogami tajnych zwię= 
zków przeszłości 2 przyszłością doch 
ranie szepcące echa głosów dzisiejszych z nad 
Jordanu: ‚Pomocy, powagi — pomocy, po 
mocy! 

A tu przede mną — wstyd i ból to wyznać 
— bracia jak gdyby dzicz pogrążona w zapo” 
mnieniu, nie z chęci zapomnienia, lecz — w 
pustej, nieprzemyślanej, nakazanej .. „radości,e. 

Ile surnców wina wychylono w' miastach 
i miastrrzkach Połski w tym dniu radości? 
„Torze na chwa- 
łę, w chwili, gdy bracia ukraińscy nadzy, chó- 
rzy. giodni. osieroceni gdzieś tam pod gołem 
niebem żebrzą zmiłowania, w chwili, gdy setki 
młodych rąk krwew; Się na stokach gó Ju- 
dejskich. by życie z nich wykrzesać dla... tych 
opojów bezmyślnych. 

Ta forma radości iest hańbą w tych czasach 
a dir nas, pocnyłonych brzemieniem golusu... 

Gdyby w tyb duiu radości — połowe nads 


' miernie przepitych, przeżartych pieniędz zła- 


żono ną odbudowę Falestyny, a czwartą część 
dla braci ukrairskicn, zebranoby w jednym 
dniu liczne miliony... może dziesiątki į wig- 
cej... 

To byjaby radość dna narodu dumnego 
i świałońwego, i godna iych wielkich pizytiąe 
zań Tory, kiore do dziś nam przyświecają... 

Simchath Thora .. O bolesna ironio! 


—_ — — — e - — 


Kiedyż nareszcie narod się zbudzi z bezwstjw 
Ignotus. 


Prot. Dr Korczyński stwierdzil, po klinicznem 
wypróbowaniu, że tabletki „VITA zastępują dro- 
gie obce wody mineralne. 1983 


siał naród dokonać tu czynu siłami zbiorowemi. 
O ile bedzie po temu silna potrzeba, dokona go 
bez wątpienia, może ze znacznem opóźnieniem — 
ale na to niema rady. 
s * LJ 

Ale i na polu organizacyi twórczości helelry 
stycznej (o ile wolno tak się wyrazić) rzuca swia- 
tło pracy Sztybla za sobą pewne cienie, które już 
teraz bardzo wyraźnie się pokazują. Sa to może 
rzeczy konieczne, na które niema rady? w każdym | 
razie są one przez Sztybla niezawinione ale tru- | 
dno o nich nie wspomnieć. 

Hojność Sztybła stworzyła nieistniejący u nas 
dotąd typ — sytego literata | redaktora. Po nie- 
miecku to nazywają: „Stiebel hat unsere Schrift- 


steller sattgelegt". Byloby zbrodnia, gdyby- | 


śmy naszym pisarzom zazdrościli tego kawałka 
chleba, którego się wreszcie torwali. Ale jest tra- 
gicznym wprost objawem. że literalura od sytości 
literatów cierpi. 5 
Trudno zadecydować, ezy lepiej było dawniej, 
czy lepiej jest dzis. Dawniej: Poeta tworzył 
krwią swego serca, wśród głodu i chłodu. Orga- 
nów literackich było mało, były one niewielkie, 
źłe płaciły. Rzadko kto rwał się do literatury: kto 
pisał — nie mógł z tego żyć i musiał mieć inne 
Źródła dochodu. Literaturze poświęcał pisarz tyl- 
ko chwile swego życia, ale za to chwile najwznio- 
śłejsze, kiedy sim tworzenia była tak potężna, Że 
aby na wierzch 


widnokrępu naszym się nie pokazują, będzie mu- | się wydobyć. — Redaktor toczył ciężką walkę © 


at 


swój i pisma swego byt; wychowywał pisarzy i 
zdobywał publiczność — tworzył pisarzy i publi« 
czność, 

Dziś: Pewna ilość pisarzy, która wyrobila so 
bie odpowiednią „markę“ w literaturze, wytwo- 
rzyła zamkniety prawie „cech“, którego lista 
członków rzadko ulega zmianie. Członkowie tege 
cechu pobierają pewną mniej lub więcej stałe 
„„gażę”, w zamian za co obowiązani są od czaaB 
do czasu dostarczyć pewnej ilości „manuskryptu“; 
Dobrze oplacony redaklor ma co pewien czas wy« 
dać określoną ilość arkuszy drukowanej literatu. 
ry. Manuskryptu dostaje podostatkiem, za „dobrod 
materyału ręczą — „pateniowane” nazwiska. Kij- 
ka większych noweł, które rażem wzięte dają 150 
stron druku -- a część nowelistyczna „„Haikufy” 
gotowa. Taksamo część wierszowa,» naukowa, 
krytyczna. Ktoby łam śmiał odrzucał” manuskry- 
pty Berdyczewskiego, Bernfelda lub ja 
cza? Poeo szukać innych. kiedy  „„patentowani” 
dostarczają materyału podostatkiem? Poeta stad 
się urzędnikiem, redaktor-biurokratą. 

Czy w tym stanie rzeczy dziwnem jest, że nowy 
tom „„Hatknfy” nie jest dla czylelniku „„zdarzæ 
niem”, jak bv] nim nowy zeszyt „Harzloucha”, 
„Hadoru”, Inb Heatidu"? że Kahan i Łachoweł 
nie sa dla nas tem, czem Byli dia nas Achai 
Haam, Friszman ` Hurwie, 

Smutno, «lc niema na to rady 
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. . n t . . t 
„lidowe Noviny“ o poliycznej umowie z Pols. 

„Lidowe Noviny“ komunikują, że umowa poli. | 
tyczna między Polską a Czechami zawierać bę- | 
dzie 6 ariykułów: 1) Umawiające się strony obo- 
wiązują się działać w tym kierunku, aby traktaty 
pokojęwye: wersalski i st-ggrmanski były prze- 
sirzegane. W razie polrzeby, porozumieja się co | 
do kroków, które maja uczynić. 2) Ogłoszenie nen- 
tralności w razie napadu że strony. trzeciego pań 
stwa, 5) Polska oświadcza swoje desinteresse 
ment co do granic Czecho-Słowacyi, Czechosłowa- 
eya wzajemnie — co do granic Polski, 4, Polska 
gwaraniuje Czechosłowucyi ranzyl do Rosyi, | 
Czechosłowacya= Polsce tranzyt do Ausiryi i We 
gier. 5) W razie zatargu między zawierajacemi u- 
mowę państwami, obie strony obowiązują się pod 
dać zatarg obowiązującemu sądowi rozjemczemu. 
6) Umawiające się slrony obowiązują się nie za- 
wierać żadnej umowy. sprzecznej z uchem i li- 
terą powyższego ukladu. 


Reklamowanie urzędników 7 wojska 


Min. spraw wojskowych zawiadomiło urzę- | 
dy, że zwolnienie funkcyonaryuszy państwo- 
wych niezbędnie potrzebnych w służbie cywił- | 
hej może nastąpić tylko wtedy, jeżeli funkeyo- 
naryusze oi Zostali powołani do pełnienia 
czynnej służby wojskowej na skutek mobili- 
żaoyj lub częściowego uzupelnienia armii do 
stanu wojennego, nie zaś jeżeli np. służba woj- 
Skowa jest spełnieniem przepisów o pbowiazku 
służby wojskowej w mysl tymczasowej ustawy | 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej | 
z dnia 27 X. 1918 r. 3 | 

Z dniem ł siycznia r. b: do: wojska KL | 
zostały zaliczone osoby. urodzone -w latach 
1900 i 1901 oraz ci z urodzonych w latach 4898 | 
i 1899. którzy powolani do czynnej slużby woj- 
skowej nie przesłażyli okresu czasu określone- 
go w odnośnych postanowieniach  „,Pvmcz. 
Ustawy o Pow. Ob, Sł. Wojsk.*. 

W chwili przelo obecnej dopuszczalnem jest 
reklamowanie tylko odnośnie tych funkcyona- 
pyuszy państwowych itp., którzy  przesłużyli 
już dwa lata, względnie 1 rok, o ile mają przy 
znane prawa służby jednorocznej w wojsku 
stałem, a ze względów natury wyłącznie woj- 
skowej zostali w wojsku zatrzymani. 

Funkoyonaryusze zaś innych roczników win | 
ni być .reklamówani na wypadek mobilizacyj. | 


s 


Konwencye międzynarodowe. 


Poseł polski w Szwajcaryi, p. Modzelewski , 
notyfikował Szwajcarskiej Radzie Związkowej | 


NOWY DZIEKAŁEM 


= m EZ ZZ ZZ Z ZZ DO 0200 


przystąpienie Rzeczypospolitej Polskiej w izuże- 
niu W. M. Gdańska do następujących konwen- 
cyi międzynarodowych: do konwencyi genew- 
skiej z dnia u listopada 1906 r. e polepszeniu 
læn chorych j rannych w armii czynnej, kon- 


| 
| 


| 


wencyi paryskiej z dnia 20 marca I883 r. o 
ochronie własności przemysłowej, w lormie | 


ustalonej w brwkscli dnia 14 grudnia 1920 r. 
Waszyńgionie dnia 2 czerwca br. oraz do 
układu berneiskiego z dnia 30 czerwca 1920 


r. w sprawie zachowania i przywrócenia praw | 
własności przemysłowej, dolknięlej przez woj- | 


nę swiatowa. 


Jak Wielkopolska walczy 
z drożyzną. 


W nrze 24 „Głosu Pomorskiego“ czytatny: 


W pewnej miejscowości w Poznańskiem lu- 
dność oburzona nadmierną ceną chleba, zwo- 
lala w tej sprawie komferencyę. na której wy- 
brano komisyę mającą na celu obrać środki 
do opanowania drożyzny chleba. Koinisya ta 


| w krótkim czasie wykryła, iż piekarze na je- 


duym d-funtowym hochenku chleba zarabiali 
0-60 marek. Skoro piekarze na ultimatum 
ludności, by zniżyć trochę cenv chleba, nie 
uczynili zadość temu żądaniu, ludność chwy- 
cila się samoobrony. Zabrano się gromadnie 
do skladania kupilałów w banku į; w krótkim 
czasie utworzono spółkę, klóra zaczęla wypie- 
kać chleb o 12% mk tańszy na luncie, Wobec 
tego piekarze opuszczają 18 mk na tuncie, ale 
ludność bojkoltje piekarzy i zaopatruje się w 
chieb jedynie w założonej spółce. która wsku- 
tek tego zniża jeszcze cenę chleba o 3 marki 
na funcie. U piekarzy naslapil „placz į zgrzy- 
lanie zebów”. ludność zaś przez założenie spól- 


ki uzyskała poważną zniżkę 15 mk na każdym | 


trzylnntowym chlebie. 


b rę E 
Do P.T. Pronumeratorów z prowineyi i zagranicy. 


P. T. Prenumeratorom, którzy nie 
odnowią abonamentu na listopad 
najdalej dó końca bm., Wstrzymamy 
wysyłkę naszego pisma z dniem 
31 bm. 

EEE 


Do P. T. bienumerajorów w Krańowie 


Upraszamy tych P. 'T. Prenumeratorów, któ- 
rym  roznosiciele nie doręczają regularnie 
i punkiuałnie naszego pisma, by-zechcieli fa- 
skawie zawiadomić nas o tem kartką poczto. 
wą, celem natychmiastowego usunięcia niedo- 


Zli Iskiej 
literatury polskiej. 
Nadesłane książki. 

Homera „Ilias“, przełożył Jań Czubek, słowo 
wstępne Kazimierza Morawskiego, Nakładem Ge- 
bethnera i Wolfa. 

Doczękalismy się nareszcie wzorowego Uuma- 
€zenia całęj nieśmiertelnej epopei homeryękiej na 
dęzyk polski. Dzieła tego dokonał znany tłumacz 
utworów klasycznych, Jan Czubek, który z nie-* 
 frównaną drobiazgowością starał się oddać ducha 
łezyka homeryckiego. Do swego przekładu wpro- 
wadził] Czubek nie heksametr, lecz wiersz rymo- 
Wany, trzynastozgłoskowy. Przekład, operujący 
bogatym językiem niedomaga czasem z powodu 
Więzów rymu, którymi nie krępowali się jego po- 
Przednicy. Tłumaczenie zaopatrzone jest facho- 

wstępem profesora Kazimierza Morawskie- 
&o i ihformacyjnym słowniczkiem. 

P. Ovidius Naso: „Przemiany“ (Metamorfozy) 
Brzekiad hr. Brunona Kicińskiego, opracowal i 
Wydał Jah Czubek. ,Zyele i poezya Owidiusza“ 

Kazimierza Morawskiego. Nakładem Ge- 
era i Woite, 

Ruchliwe wydawnictwo Gebeihnera przyjemną 
Wrawią nam ni e, darząc nas coraz czę- 
wle; nowościami wydawniczeni z zakresu arcy- 
SE literatury klasycznej, a nowem wydaniem 

“ Qwidego, zapełnia mów lukę W 


seryi polskich przekladów klasycznych. Przekład 
Brunona Kicińskiego, pochodzący z roku 1825, jest 
wprawdzie w stosunku do wszystkich poprze- 
dnich najwierniejszy ; najwięcej oddający ducha 
czasu — nie zadowala nas jednzk, gdyż z przekła- 
du Kicińskiego nie wynosimy absolutnie takich 
emocyi estetycznych, jakich doznajemy przy każ- 
dorazowem przeczytaniu oryginału Gwid w tłu- 
maczeniu Kicińskiego nie jest .poela-śpiewakiem, 
który tak mistrzowsko owładnął forma; nie czu- 
jemy jego imwencyi poclyckiej,j ani pikanieryi 
i lekkości wiersza, Prof, Czubek starał się usunąć 


_ chropowatości i niejasności stylu, aby oddać w 


ręce czytelnika o ile możności najlepsze tlumacze- 
nie Przekład. poprzedza obszerna, posiadająca 
naukową wartość dla badaczy klasycznej litetatu- 
ry-— rozprawka prof. K. Morawskiego o Życiu 
i poezyi Owidiusza. 

Juliusz Slowacki: „Trzy poemata* wydał i obja- 
śnił Juliusz Kleiner, nakładem Gebethnera i Woi- 
fa. 

Tom IL „Pisarzy polskich i obcych” przyniósł 
nam klejnociki poezyi polskiej „,irży poemata" 
Juliusza Słowackiego. Wydawca iej książki prot. 
Juliusz Kleiner, — który wydaniem swej mono- 
grafii o Słowackim w r. 1920, wszedł w poczet 
najwybłtniejszych i najgłębszych znawców Sło- 
wackiego — oparł tekst wego wydania na plerw- 
szem wydaniu dziel, drukowanych za życi wuto- 
ra i „Trzy poemata“ przez Juliusza >lowackiego. 


KRONIKA. 


I 
Kraków, 27 października 

— Demobiiidacya olicerów. Wczoraj upłynął ©- 
stalni termin, w którym musieli być zwołnieni z 
wojska oficerowie rezerwy. Wedle rozkazu mini 
sterstwa spraw wojskowych, przeznaczonych do 
zdemobilizowania było okolo 6 lysięcy oficerów 
rozmaitych rang. Zdemobiłizowani  olrzyimań 
przed opuszczenien oddziałów ś-miesięczne pełne 
pobory. Zaznaczyć jedauk należy, że większość 
ademobilizowanych olicerów lo ludzie hez ukoń- 
czonych studyów oraz bez określonego zuwodu. 
Bardzo dużo z nich zdemobilizowanyci zostało 
daleko od miejse rodzinnych. Wiele takich wypad- 
ków zaszło w Krakowie, gdzie zwolnieni z woj- 
ska oficerowie nie mogąc wracać do miejsc swe- 
go slałego zaniieszkania, w niejednym wypadku 
położonego poza granicami pańsiwa. zimuszcni sa 
szukać w naszem mieście zarobku. Wielu z nich 
zgłosiło się do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, poszukując jakiewokołwiek zajęca, klóreby 
im stworzyło warunki znośnego bylu. W nieje- 
dnym wypadku Judzie ci z powodu sludyówNod- 
bytych w Rosyi i to przeważnie nieukończonych, 
nie nadają się mimo cenzusu inteligencvi do za- 
jeć biurowych. Sprawa ta nader poważną dla spo- 
leczeńsiwa pówinny zająć się odpowiednie czyn= 
niki. 4 

— Przed nowem podwyższeniem cen bilelów 
tramwajowych. Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach mą się odbyć w magistracie konfe- 
rencya komisyi tramwajowej w sprawie nowej 
podwyżki cen biletów tramwajowych. Podwyżka 
spowodowana jest znacznym wzrosiem cen węgla, 
oraz podrożeniem robocizny. Proponowane sa na- 
słępujące ceny bilelów: dla obcych 30 mk, dla mie. 
szkańców Krakowa 20 mk, zaś dla urzedników, 
robotników j dzieci szkolnych ceny biletów poza» 
slaja bez zmiany. 

Odczyt Dra Wilhelma Fallka o „Oskarze 
Wiłdem i jego Salomie* powtórzony zostanie dmiś 
slaraniem Kollegium Wykł Nauk, e godz. 7-mej 
wieczorem w sali tegoż Kollegium. 


— Pertraktacye komisyi teairalnej s artystami 
teatru im Słowackiego. Wczoraj wieczorem w pre- 
zydyum miasta odbyło sie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Rollego posiedzenie miejskiej ko- 
imisvi leatralnej. Przedmiotem obrad była sprawa 
postulatów artystów leatru im. Słowackiego, ký- 
rzy, jak wiadomo, zażądali 50% podwyżki płne 
z dniem 1 października. Po dłuższej dyskusyi ko~ 
misva teatralna zaprosiła na posiedzenie delega- 
tów artystów w osobach pp. Jednowskiego i Bial- 
kowskiego, którym zakomunikowano uchwałę ko- 
imisyi, przyznajacą artystom 30-procentowy Go- 
datek drożyźniany na miesiąc listopad. Artyści 
przyjeli da wiadomości uchwałę komisyi i zako- 
munikuja ja swym kolegom. Komisya teairalna 
uchwaliła również nie podnosić cen biletów, aby 
umożliwić szerckim warstwom publiczności krs. 
kwoskiej uczęszczanie do teatru im. Słowackiego. 


— Z teatru J. Slowackiego, Wobec wyjątkowego 
zainteresowania wieczorem Oskara Wilde'a, ,,Sa- 
lome“ i ,,lragedya florencka* graye będą bez 
przerwy przez 5 dni, tj. do niedzieli włącznie, 
BERAE TRACI A EE I" IE. —EALRYCZNKCZJ 


Paryż 21859.) Do nich należy „Ojciec zadżumio- 
nych“, „Waclaw“ i „W Szwajcaryi', utwory, po- 
łączone razem wspólnymi czynnikami literackimi. 
Kleiner zamieszcza na końcu wyczerpujące obja- 
śnienie każdego poematu, poświęcając szczególną 
uwage zapoznanemu „,Wacławówi”, slaru się 
konsekwentnie przeprowadzić pokrewieństwo 
tych trzech dzieł, uważając je za trylogię smutku: 
„W 5Szwajcaryi* to elegia przepojona żalem i tę- 
sknota, „Ojciec zadźumionych* to „kląsyczny po- 
emal bólu, najpełniejsze wcielenie bólu bezna- 
dziejnego, jakie posiada literatura nowożytna", 
„„Wacław* wreszcie, to marzycielskie, mistyczne 
wzniesienie ze sfery złemskich bólów w zaświą:« 
ty”. 

Książka ta zaopatrzona uwagami i obszerną bł. 
bliografią jest ze względu na głęboko ujęle meto- 
dologiczne objaśnienia, dodatnim objawen: nasze- 
go ruchu wydawniczego i dlatego ze wszech miar 
godną wyróżnienia. 

Wł. St Reymont, Pisma, wydanie Zbiorowe, st- 
pełne, ze wstępem Adama Grzymały Siedleckiego, 
Tom VI i VII: Ziemia obiecana tom I i 1I, Nakla- 
dem Gebethnera į Wolfa. 


Vitalis: Myaarzowa, misteryunı w pięciu m. 
ktach, Sianistawów 1921, ė 

Autor tego misteryum, postus: « czynnika- 
mi już wprowadzouymi w lite: slara piç 
przeprowadzić w szeregu niej: sówyży- 
wiołową walkę Pla, zabi upoteożą 
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Naznaczone pierwotnie na piatek przedstawienie 
dzieł Maeterlincka ,,„Burmisirz Styłmondu" i „Cud 
św. Antoniego", odbędzie się w niedzielę po polu- 
dniu. W przygotowaniu trylogia  drumatyczna 
„Zaduszki“, pióra Stefana (rażińskiego, autora | 
licznych powieści fantastycznych i granych na sce- | 
mie krakowskiej „Ciemnych sil“. Poeta nuwią- 
zuje poniekąd do tradyecyj romantyzmu wysnuć | 
wajac wątek swej oryginalnej sztuki z ludowych 
legend dnia zadusznego. Premiera tego niezwy- 
Wego utworu w dzień Wszystkich Świetych. 

— Milejuki teatr Upera ; Operetka, Senzacyjna ' 
strakcye „Kochanego Auguslynku” stanowi ba- 
let: podziw wzbudza klasyczny wale, odtańczony 
przez pp. Ilyina i Kjakszia, a wprost niebywaiy 
zachwyt wywołuje nowożytny taniec „Mister Rog 
time" w wykonaniu p». Jabłońskiej i Cesarskie- 
go Artyzm sztuki baletowej święci prawdziwy 
tryumf, Dziś 27 bm. „Kochany Augustynek“ Ju- 
tro 28 bm, opera , Violetta, Violetta będzie p. 
Bandrow'sku-Osmecka, która jako Giłda w , Rigo- 
lecie“ zdobyła zasłużone uznanie Parlyę Ger- 
monta-ojca odśpiewa p. Krugłowski. 

— Z teatru „Bagatela“. Dziś i codziennie „Ko- 
Dieta, kióra zabiła”, seuzacyjna amerykańska 
sztuka w siedmiu obrazach. Niezapomniane to wi- 
dowisko grane będzie nieodwołalnie jeszcze tylko 
do końca tego tygodnia, poczem, by dać możność 
wypoczynku arlystom grającym forsowne role, 
ustąpi miejsca najnowszej arcywesolej komedyi 
wiedeńskiej pl: „De. Stieglitz“, w reżyseryi p. | 
Nowackiego z pp. Berskim, Zbuckim į Sznage w | 
rolach głównych. | 

— III. sezon koucertów, symłonicznych orkie- 
stry Związku Muzyków Polskich w Krakowie roz. 
pocznie się inauguracyjnyin porunkiem, poświę- 
conym muzyce polskiej, w niedzielę dnia 30 pa- 
ździernika br. 6 godz 14 pizedpołudniem w od- 
sowionej sali Siarego Teatru. W program wcho- 
dzą: uwertura Noskowskiego: „Morskie Oko”, 
uweriura Nowowiejskiego: „Swaly”, Moniuszki 
polonez z op. „rabina“, poemat symfoniczny 
Walewskiego: „Zygmunt August i Barbara“ į ple- 
śni Karłowicza: a) „,Pieśń o wieknistej tęskno- 
cie", ką * miłości i śmierci", ce) „Pieśń 
o ws ycie". Koncert prowadzą dyrvzenci: b. 
A. Barański ip. B. Walewski. Bilety tath 
do nabycia w sklepie Br, Lipskich przy ul. Sław- 
zy dówit-Huazach o 

= Rrzeddwit-Mnszachary stowarzyszenie syoń- 
skich akademików U. Jag., «wraca ka do A 
ma prowincyi z prośbą bezzwlocznego podania a- 
Śresów, celem nawiązania koniaklu. (Adres: Kra- 
ków, Stradom 15). Równocześnie uprasza, by 
gwiązki lub grupy na prowiucyi bezzwłocznie Wv- 
„sa ropie ze slanu organ:zacyj do „No- 
Wego Dziennika”, celem umieszczenia ich w dzis 

pr s a ich w dziale 

— „Aresztowana menażerya*, Ż policy! komu- 

ują nam: Onegdaj posterunkowy policyi przy- 
trzymał na ul. Grzegórzeckiej błąkajaca sie koze. 
Niemeldowane zwierzę odesłano do IV komiga- 
fyatu w hotelu Mullera, gdzie po zbłakana ofińrg 
moie się zgłosić właściciel. ; 

Równocześnie przyirzymano na szosie obok 
Prędocina 10-letnią gniadą klacz. Bezdomna kla- | 


I 


autor niezliczoną ilość scen, z których wieje po- 
mimo najlepszych chęci pisarza, pustka i ubó- 
stwo myśli, zastąpione przez chaolyczność i nie- 
jasność. Operuje pan Vilalis lękami, jękami, cale- 
mi i półchórami, osmętnicami glosami dróg zie- 
mi, wieczności i innemi zwidzeniami, wzorując się | 
nieùdolnie to na „Wyżwoleniu* Wyspiańskiego, | 
to na Hauptmanie lub Strindbergu. Cierpliwość | 
jednak czytelnika się wyczerpuje, gdy autor rog- 
pinu swe skrzydła na tony prorocze, lub gdy chce 
na modię mickiewiczowską improwizować. Pomi- 
mo różnorodności i względnego bogactwa siyiu, 
nie posiada autor zasadniczego poczucia rytmu, ni 
zmysłu poelyckiego. W niektórych wprawdzie 
momentach odczuwamy silniejsze tony, lecz zasa- 
dniczo „twórczość“ jego jest ańemiczna i nie zdra- 
dza wcale szczerego talenlu poetyckiego. Niekie- 
dy i forma jest nieudolna; 


pChuci”. Aby dojść do tego celu, przedstawia uam | 
| 
| 


„„Tak wolany zmalsałeś drogę 
Szum żądzy zaś za gwiazdę biorąc, 
Nigdy ja już jej nie przemogę! 
Błogosławiony jej gorace!” | 
Zdnisław Dobieki; „Za Atantykiem", Naklademu 
Gebethnera i Wolfa. - 
Władysław Reymont, Kazimierz Teimajer i 
Zdzisław Dębicki wyjechali z polecenia rządu pol- 
kiego lo Ameryki celem propagandy państwo- | 
wei ox" 1 wśród tamtejszych emigrantów pol- | 
ekiyle Wrużenie g pobytu ża oceanem spisał ten | 


AOW? DAIENNIB 
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czą zajał sie Franciszek lech, góspódarz w Pre- 
docinie. 

— Kradzież portyer. Dulicya komunikuje: Pani 
Stefanii Freimann, zamieszkałej przy ul Diellow- 
skiej | 62, skradziono portyery wartości 50 ty- 
sięcy mk. ba 
Q-0——— 

— Przedświt-Haschachar. Dziś o T-ej wieczór 
referat adw. dra |. Schwarzbarta p. t: „XII. Kon- 
gres Syoński" (część Il). 

——— 0-0 
REPZRTLUAR TRAFRU M J3. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek „Salome“ i „„Tragedya florencka* 
Piątek. „Salome“ i „„Tragedya Morencka" 
TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA 

Czwartek: „Kochany Augustynek“, 

Piąlek: „Violetta“ 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“: 

Czwarlek: „Kobieta, która ząbiła". 

Piątek: „Kobieta, która żabiła”. 

REPERTUAR GPRRETKI W NOWOŚŃLAGZ. 

Czwartek: , Zuza”, 

Piątek: „Zuza“. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW 

(Rynek Gł 39). 
we czwartek: Dr. Wilhelm Falek: „O Oskarze 
Wildem i jego Salomie". 
RO 


Z kraju. 


Jubileusz Stanislawa Przybyszewskiego, W so- 
bote 29 bm, Teatr Wielki we Lwowie urządza uro- 
czyste brzedstawienie ku uczczeniu  :0-le- 
tniej pracy literackiej Stanislawa Przybyszew- 
skiego. Dany bedzie „Śnieg”, którego próbami od 
szeregu dni kieruje sum aulor, Sobotnie przedsta- 
wienie poprzedzi prelekcya prot, (Geschwinda. 

Inauguracya na uniwersytecie lwowskim. W po- 
niedziałek przedpołudniem odbyło się uroczyste 
rozpoczęcie roku szkolnego na uniwers, luna Ka- 
zimierza we Lwowie. 

Występ pos. Dąbala w Poznaniu, W ubiegia 
niedzielę urządził poseł komunistyczny Dabal 
wiec w Poznaniu, na klórym w obecności kgłku- 
set shichaczy rozwijał swe leorye. Gromadka mło- 
dzieży akademickiej, znajdująca się na wiecu, za- 


NAUKOWYCH 


częła protestować przeciw wywodom pos Dabała, | 


a wtedy zwolennicy prelegenia rzucili sie 7 kuja- 
mi na studeniów. Jeden ze sludentów zosia] rażo- 
ny w głowę, a „wtedy policya -- jak podaje en 
dencki „Kuryer Poznański” — uznała zą sioso- 
wnę inierweniować w sposób, którego doprawdy 
nie polrafiny nazwać: oto zamiast rozpędzić ko- 
munistów zabrała się do słudeniów, pedzac ich 
przed sobą w sposób brułalny i grożąc nawet ka- 
rabinami". 

Krawy dramat w Śzpaercu. Male miusteczko 
podlwowskie było onegdaj widownią krwawego 
dramatu, którego nici uawiązżywane były od kilku 
miesięcy pomiędzy wowem a Szezercem. Adwo- 


lamtefsza 


wał bliższy stosunek z p. Ignacą R., 


ü pea A EEEE 


oslutni w książce pt. „Za Atlantykiem". Książka 
la jest źródłem informacyjnem dla poznania sto- 
sunków obyczajowych, kulturalnych i gospodar- 
czych „państwa reklamy“. Zapoznaje nas aulor z 
uaczelnemi zasadami Amerykan, molywuje pra 
ktyczne i realne „bodźce w ich rozumowaniu, Opi- 
suje życie towarzyskie w „Królestwie samocho- 
du“, wykazuje granice między prawdą a fałszem 
w wieściach, rozpuszczanych w legendarny spo- 
sób o stosunkach 2a Ozeanem, informuje o Życiu 
emigrantów polskich, siara się nawet przeniknąć 
psycholgiczne rysy duszy amerykańskiej. 
Książka ta jest przeznaczona raczej (lo popu- 
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nauczyciciką, a żona urzędnika prywatnego, P- 
Zygmunta R we Lwowie Daremne były starania 
ze strony p. R., aby zerwać'fen stosunek, który 
doprowadził nawet do lego, iż p, Ignaca odwiedzi- 
in Dra Kruszelnickiego w chwilowem jegó pomie- 
szkaniu w ,„Narudnej llosłynnyci”, a gdy mąż za- 
szedł jej drogę w chwili wyjścia z hotelu — © 
świadczyła, „że przez uoc całą grała w karty w 
liczniejszem towrzygiwie”, Stosunki między mał 
żeństwem rwaly sie w dalszym ciągu. W dniu 26 
hm. p. R. wyjechał go Szczerca i starał się w dab 
szym ciagu skłonić Dra Kruszelnickiego do zer- 
wania tego stosunku. Dr, K., jednak w odpowiedzł 
rzucił niejasne zdanie: „Jak się da, to się zrobi 
W trzy dni później przyjechał p. R do Szczerca 
i przez czas dluższy rozmawiał na ulicy 2 Dr. K, 
który jednak wypierał się, jakoby pozostawał w 
jakimkolwiek stosunku z jego żoną. Po. dłuższaj 
wymianie zdań prowadzącej do ostrego starcia 
slawnego, p. R. wyciągnał rewolwer j strzelił do 
Kruszelnickiego, który ciężko ranny padł, po- 
czem sprawca udał się na posterunek Policsi i 
tam oddał się w rece władz bezpieczeństwa Spraw 
wa wywarła w miasteczku wielkie wrażenie. 


Ze świata. 


Uniewersytet ukraiński w Pradze. W nieqzielę 
odbyło się w Pradze czeskiej uroczysie otwarcie 
uniwersytetu ukraińskiego. Rektor Kolessa wy- 
glosił przemówienie, w którem przedstawił hi- 
sloryę stosunków czesko-ukruińskich wyrażając 
zadowolenie z przeniesienia uniWersyletu z Wie 
unia dv słowańskiej Pragi, Rektar uniwersytetu 
czeskiego podkreślił kulturalna sołidarnaść Sło- 
wian Prócz tego przenawiali jeszcze przedstawi- 
ciele młodzieży czeskiej, bułgarskiej, jugoslowiań- 
skiej, białoruskiej oraz przedstawiciele Rusinów 
zakarpacktch. Przedstawiciel czeskiego ministete 
stwa spraw zagranicznych Biahosz podkreślił 
kulturalne znaczenie uniwersytelu zaznaczając, iż 
celem młodzieży ukraińskiej słudyującej w Pra- 
dze powinna być jedynie nauka. Wobec zamknię: 
cif nu tem przemówieniu listy mówców — przed- 
stawiciełe polityczni Eugeniusz l.ewickyj i Sa 
winskij nie przemawiali. 


H _ NADESŁANE. 


F regnkeya nie odpowie de. 


32 b r 7 66 
Komitet org. Z.K. S. „Amatorzy 

nrządza w sobotę. dnia 49 bw. w sab Tow. yag 

lekarskiego. przy ul, Kadz.wiłow=kiej L l gł 


Wielką Zabawę Taneczną 
urozmaiconą wieloma niespodziankami. 
Początek o gor. H wieczor. 


, Wslęp tylko za zaproszewiałii, kture wydaje się na 
kat szczerzecki, Dr. Józet Kruszelnicki, nawiązy- | 


larnego pouczenia, dość zresztą jednasirontczo o | 
„stosuikuch za Atlantykiem, zadowolić więc może | 


wymagania szukających inirmacyi o życiu za oce-' 


anem, lecz nie tych, którzyby chcieli w tej książ- | 


ce znaleźć jakichkolwiek emocyi artystyczuych. 

Władysław Konopczyński: „Od Sobieskiego do 
Kościusaki*, szkice, drobiazgi, fraszki historyez- 
ne, nakładem Gebethnera i Wolfa. 

Autor tych szkiców historycznych, profesor 
Władysław Konopczyński, zebtął w {ej książce 
szereg swych odczytów, wykładów, broszurek, 
rogprawek historycznych i arlykułów dziennikar- 
skich. Dzieło „Od Sobieskiego do Kościuszki" po- 
zbawione jest cech czysto naukowych, gdyż Wy- 
łącznie ton polemiczny i publicystyczny nadają mu 
piętno. Autor zdaje sobie z tego sprawę i dlatego 
nazwał swa pracę bezpretensyopulnie „,szklcami, 
traszkazui | drobiazgami historycznymi". a 


i 


miejscu, w dniu zabawy od godziny 6-6] popołudniu. 


_ Pierwszorzędne 


nelo wiedeńiego 


wyrobu 


Jadalie | Sypialnie 
Dywany perskie .. 


l Biiihbaum, Maków, Dietiwska 89. $ 


Teleton 1083. 


Materyały wełnian 


w doborowrych gatunkach po cenach 14 


fabrycznych sprzedają hurtownie 


Krajowe Zakłady Konfekcy) 
Kraków, ulica Szczepańska 7, I. pię 


pa p 3 


Mr. 280 


$ Dział gospodarczy. 


— O tranzyt z Austryi do Rumunii przez Polskę | 


Od kilku dni w ministerstwie kolcjoweni w Wie- 
dniu toczą się rokowania przy udziale delegalów 
'Austryi, Polski, Rumunii i Czechosiowacyi w 
sprawie bezpośredniego iransporiu między Au- 
strya a Rumunią i skierowanie ruchu towarowe 
go na koleje polskie. 

Konferencya w sprawie podjęcia ruchu z Cze- 
ekostowacyą. W dniach 5 do Ś października 1921 
odbyła się w Krakowie kónierencya delegatów 
polskich i czechoslowackich kolei państwowych, 
na której uchwalono przedłożyć ministerstwom 
kolei żelaznych w Warszawie i w Pradze tekst 
mowy w sprawie podjecia ruchu z Czechoslowa- 
cyą przez slącye Lupków i Medzilaborce, 

Dokończenie konierencyi w sprawie przedysku- 
towania i uzgodnienia tekstu umowy w sprawie 
podjecia dalszego ruchu przez graniczną stacvę 
Cieszyn, odbędzie się w dniach 3, 4 i 5 listopada 
br. w Cieszynie, w kłórej wezmą udział ci sami 
Uelegaci krakowskiej i lwowskiej dyrekcyi. 

Sowiety wstrzymaly wypłatę pierwszej raty 
złota. W kołach polityczuych zwracaja uwagę, że 
rząd sowiecki rozpocznł w Moskwie wypłacanie 
Polsce pierwszej raly zlota, należnego nam na 
podstawie traktatu ryskiego. Miano już wręczyć 
poselstwu polskiemu w Moskwie 3 miliony rubli 
w złocie, jednakże na wiadomość % tem. że wyda- 
leni z Polski w myśl umowy zawartej między p 
Dabskim i Karachanem PRosyanie pozostaja na- 
fal w Warszawie, sowiety przerwaly wypłatę 


Z gieldy. 
) Kraków, 26 października. 
Na dziesiejszej gicłdzie akcyi zaznaczyła się 
tenidencyą zwyżkowa, wprawdzie niezbyt sil- 


p 


i 


| Praga 56j— (660), 


na — ale z małymi wyjątkami — ogólna. Zie- | 


leniewski zyskał od przedwczoraj 
któw, Trzebinin żelazo 300 p. 
kursów były mniejsze. 

«Z walut zyskały dolary 300 punktów, tran- 
kt rr. 10 p., inne — bez zmiany. 

Gielda krakewska z c. 26 października 1931 


100 pun- 
Inne zmiany 


Alcya karkowo: «lim |adace |Iransak 
Feu Fuu Vruemyrowy |—IV am 00- SEO — 
Pest: Fenk Prremysłowy V ca. _ 
Bant bipoie, zay 95L'- ILG ~ 
Ninlopa'aki 625 — 673'— Gl — 
Fram: Tatr Kredytowy 450 - LS 
Pawit-:4ay Paa: Kredytowy S A 350 - 425 -— 
Paak Z'em cła kresów Cancut «m RE — 
Esok biecytowy w Wa;szawie „re -^ 
Akcyo Tow. handi. przem. 
Foise Tow. haudl („P. T, HÑ- IVe "è 10R0— 1060: - 
Tesli Tow baadi. („P T. H.F : 
Faad. Żmelkr ske. „lmpeko” 350 — 4.9 
ufik: Gleh“ Taw iranspo'i-haadl lo. 1000— 1400 156% 
C. Hartwiy, Dom cruped tuu. Poznsń -~ -'— 
Żeglngo Fa!ska pm SKK m 
Zie'cmieuski |-JI! em. 8500 —  0666—  rśuc- Biel 
H. Cegielski labr. maszyn Poznan 3340-% 26060 — 330: - 
Warsa. Ska aka. Bod. Farawozow  -. am IEG-  1%46— 
głezienz* fabryka maszya rel i syi! A ZEBU LE 
aTrachinia” iab, maazyą i Baru. zalo. V 4U6C'—  G3LG— a20- ADO 
uTrzebiaja* fabr. maston i vart rolo. =m = aae 
akad; amunicyjao „rocisk* 1600 - 1284: — 
śro ośte iabryka naniochedów 1600—  „G08—. 
Górka” fabryka acmeniu 108009-  11650— 
Bierzańskie zakłady górnicze S. A. 11200—  11860'— 
Topera” Tow- dlu przedziąk. góruioayih  7000— 1560  7100—-73.0 
+ selte 2200— 2460 119—230 
Jlem. = -— 
Piakiransin w >ei) III em 2500—  60— 
Cikeas" T. A. sa a'am 
 gPeue!* Powszachca uakłady budow an: 1300%—  1:08— 
abr_przatwarów Uluazez. wf rzekini ~ 5100  5Si06'-— 5160—3350 
sXrakua” Zjedn, fabr. yrzetw. wyak IV KE6— t- 
Fabryka pareelany w Chadeiewir = "— -fan 
Fabs. Raf. umiy w Chederewie-l-Vum. 4360>— 4700-- 4500— 4650 
waini, Gewizy Waluta markowa . 
Gatnik: Lankacły Czeki’ wplaty 
Kupno sprzeda: Kupno Sprzeda; 
Baiary 51. Ż. 3606 - u=  3W0— 4300- 
Dolary bsaadyjskie = - — ma a da 
Franki [raauqgkia 190 — 310—  46— 3w 
k woibiock ia 43:— 28: — s3:— 185— 
j austryaekia r= 130 119 Fau 
4u — 45— 43: — 4: — 


Korczy azeska sławack ic 
8: ruwuóskie 


_ t.elaa warszawska z 26 bm. Dolary Sianów 


Zjedu. gotówka tranz. 4400-.4425—-4500, sprzedaż 4300, 
pro 4150. Franki francuskie tranz. 320—315, sprze- 

aż 315, kupno 305, (czeki) tranz. 312:50—317:50—220. 
rank: wzwajcarskie (czeki) tranz. 810-2905. Funty 
teilingi gotówka tranz. 17175, (czeki) traąnz. 17100— 
250. Belgia (czeki) tranz. 312:50—316. N. Jork (czeki) 

l 4400—4425. Marki niemieckie tranz. (czeki) 
1501—28'25— 26:50, sprzedaż 26'50, kupno 40775. Gdańsk 
Sczeki; tranz. 27°75. Korony austr. (czeki) tranz. 120— 
126—1225%0, sprzedaż 122'50, kupno 11750. Korony 
€zeskje (ezeki) tranz. 45'75—47-50. 

Gietda wiedeńska z 26 bn:.: Roata majowa 
nu. ausir. reuta kor. 114'—, ceata lutowa 114 —, we- 


a DAL LB = 


farsia ienia koron. 1000, iony tureckie 14500—, prio- | 


J kolei południowej 6440, Anglobank 6210, Bans- 
Teron 2700, Bodenkredit --— anst:. zakład kredytowy 
GU. Bank depezytowy 1455, Lacuderbank 8003, Mer- 


U; 2280, Unionbank 2750. Ziveostenska 16500, Kolej 


3U cna 65100, Lwów-Czeiniowca 12300, Koleje austi 


| 1. Kolej południowa 6200, Alpiny 242C0. Berg und 
| Ban 65000, Krupp 15900, Huta Pola 15400, kima ' 


| 


a, 


ROWY BELNKKRiR 


16400. Skoda 24100, Apollo —=, Fanato 40000, GaL Kar- 
paty 70000. Galleja 20048. Zielaniewaki ——, Staraza 
——. Bank obrotowe 190), Schodnica ——. 


Kursa dewiz w Zurychu 26 bra. (L.), Berlia 
3:85-— (25 bm. 3:35—). N. Jork —— (546), Londyn —— 
(21650), Medyołau 2170 (2112), Bruksela -—*— (38:90). 
Budapeszt v67— (064), Zagrzeb. 
1:85 U'55—), Bukareszt £4— (4—), Warszawa 0:13 
(0-313), Wiedeń 028 (—). 
Paryż 40:50 (39:93). Holandya — (18512). 

Kursa dewiz w Pradze z 26 bm. Berlin 56 — 
Warszawa 207— ——— Marka niem. 59— Marka 
polska 183 112—92'471,0 


Z giełdy gdańskiej. 


M. Warszawa. (Telefonem). Na dzisiejszej 


nieolicyalnej giełdzie gdańskiej notowano: mar | 


Auatr. stempl. — (——). | 


$tr. 7. 


ki polskie 4, 3.96, dolary SI. Zjegln. 162, 162:5, 


funiy ang. 642, 644, wypłaty nu Watszawy 
3.60, 3.65. 


Geny towarów spadają. 
Warszawa, PAT. „Gazela Warszawska” pi- 
sze: Wczoraj w bardzo wielu sklepach w War- 
szawie, szczególnie szewskich, ukazały się kar- 
ty w oknach wystawowych, opiewające, Że Ces 


my spadly o 10 procent, 


Olbrzymia zwyżka marki polskiej. 
Wiedeń. PAT. We wolnym obrocie notowa= 
no dziś markę połską 108. 


Projekt wywiezienia Karola 
z Europy. | 


Londyn. PAT. (Reuler). Wobec planów, aby 


Karola internowano we Włoszech, rząd angiel- | 


ski obstaje przy tem, aby miejsce pobytu Ka- 
roła było tak odłegłe od krajów europejskich, 
by uniemożliwiało ewentualna nowa próbę po- 
wrolu. 

Londyn. PAT. (W. B, K.) Alianci zażądali od 
rzadu węgierskiego w urzędowej formie wydania 
b króla Karoya. Alianci będa przy lem obstawall, 
aby Karol formalnie abdykował. Na pobyt a 
Kurola ma być wybrane miejsce dość odległe, 
tak, aby wykluczyć możliwość ponownego po- 
wrotu. 


Karol ha wyspach Kanaryskich. 


Londyn. PAT 
dyplomatycznych panuje przekonanie, że byioby 
nierozlropnem zatrzymywać byłego króla Karola 
w Europie. Wobec lego wzięlo pod uwagę Wyspy 
Kanaryjskie lub też wyspe Ascension. Jest też 
możliwem. że były król będzie deportowany do 
posiadłości angietskiej, gdzie będą poczynione ko- 
nicczne zarządzenia, aby przeszkodzić wszelkiej 
próbie ucieczki, Z drugiej strony dodają. Ze u rza- 
du szwajcarskiego nie zgłoszono żadnego olicyal- 
nego protestu z powodu wyjazdu królu Karola, 
natomiast zoslało wdrożone Śledztwo bez chara- 
kieru olicyalnego. a 

Rzym. PAT. (Tel. Comp.) Wedle półrurzędowej 
„Pribuny* siraż nad Karolem po jego internowa- 
niu ma bvć powierzona Włochom. Rząd węgierski 
bedzie Karolowi wypłacał apanaże, Pod wzglę- 
dem finansowym Karol bedzie miał zabezpieczony 
byl z posiadłości swojej małżonki. * 


Aresztowanie Friedricha. 

Budapeszt. (E. E.) Rząd wydał nakaz are, 
sztowania byłego prez. ministrów Wriedricha, 
gen. Lehara į innych doradców króla Karola. 
Friedrich już zostal aresztowany. Lehar uciekł. 
Naczelnik państwa Horthy otrzymuje w dal- 


uro Reutera donosi: W kolekn | 


szym ciągu podziękowania i wyrazy zaufania 


od całej ludności. Wczoraj zdemolowano w 
Budapeszcie drukarnię, w której drukowano 
dzienniki w duchu przyjaznym dla Karola. 


Ostenbwg w więzieniu garnizonowem. 


Wiedeń, PAT. 
z Budapesztu, Osteuburg pod silna straży spro- 
wadzony zoslał do Budapesztu i itno 
więzieniu garnizonowem. . 


Mała ententa za bezwzględnem 
przeprowadzeniemtraktuw Trianom 

Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse* donosi Z 
Belgradu, źe wiadomość ę ujęciu bylego króla 
Karola nie zmieniła w niczem slanowczego zà- 
chowania się małej entemy, któar zamierza kon: 
tynuować akcyę celem bezwzględnego przeprowa- 
dzenia. traktatu w Trianon. Mała ententa zwraca 
się przeciwko wykonaniu umowy w Wenecyi i bę- 
dzie się starała przy pomocy wielkiej ententy prze 
prowadzić rozwiązanie kwestyi zachodnich Wę- 
gier w myśl traktatu w Trianon. 


Cztonkowie „cabińetu” Karela oskarżeni a zdradę stani 


Wiedeń. „Neue Freie Presse" donosi z Buda- 
pesztu pod datą 25-go, że hr Andrassy, Rakovsty 
i Gratz sa traktowani jako wieżnicwie oskarżeni 
o zdradę stanu. Z ofieerów Kzrbstów ares; iwa: 
no tylko Ustenburgu, ktorego Znalczibau w pi 


Jak podaje „N. W. Abendblatt“ | 


wnicy, gdzie chciał popełnić samobójstwo, czemu 
przeszkodzono. Również komisarz dla zachodnich 
Węgier, hr. Sigray, został aresztowany. Ruch ko- 
Jejowy między Austrya u Wegrami został przy: 
wrócony. 


Jugosławia a wypadki węoierskie 


Wiedeń. PAT. „,,Suedsławische Korespom- 
Uenz" donosi z Belgradu: Wczorajszy dziennik 
ustaw oglosił dekret powołujący oficerów , żoł- 
nierzy rezerwy, zwolnionych w roku 1918, om 
6 tygodniowe ćwiczenia. Równocześnie zarzą” 
dzono rekwizycyę zwierząt potrzebnych dla ce- 
lów wojskowych. 

Grae. PAT. (W. B. K.) „Tages Posi“odonosi z 
Belgradu, że rada ministrów uchwaliła wczoraj 
w sprawie Karola domagać się wydalenia Karola 
z Węgier po wszysikie czasy oraz domagać się 
gwarancyi dla ulrzymania pokoju nad granicą 
jugosłowiańską. . 

Grac. PAT. (W. B. K.) Teges Post“ donosi 
z Bełyradu: Przedstawiciele Anglii i Franeg 
podjęki wczoraj u rządu helgradzkiego de- 
móśrche, aby rząd belgradzki wobec spokujnege 
przebiegu zamachu Karola, zaniechał wszel= 
kiej interwencyi, Wywołało to w kołach beł= 
gradzkich silne niezadowolenie. 

ZY 


lnterpelacya Klubu „Wyzwołenia” w sprawie nadania 


graw obywatelskich b. arcyks. - Karolowi 2 lyqu. 


M. Warszawa. (Telefonem) Klub ludowy 
„Wwzwolenie” wniósł interpelacyę pod adre- 
sem ministra spraw zagranicznych w sprawie 
przyznania pbywatelsiwa polskiego b. arcyks, 
Karolowi Stefanowi z Żywca. Interpelacya za- 
znacza, że Wydział dla spraw środkowo-euro- 
pejskich ministerstwa spraw zagranicznych 
zawiadomił Karola Stefana, że został przyjęty 
w poczet obywateli polskich, aczkolwiek we- 
dlug informacyi inlerpełaniów nie jest to zgo- 
dne z prawdą. Zapytują więc: co i w jakim 
celu to uczyniono. 


Doki poiskie w Gdaństu podstawą strategiczna 

tiety francuskiej ? 

Nauen. Radio. PAT. Wedle twierdzeń nie- 
mieckieh istnieje uzasadnione podejrzenie, ja- 
kohy Francya zamierzała użyć polskich doków 
w Gdańsku za podstawe strategiczną dla okrę- 
tów wojennych francuskich, 


Nieniały napad bandytów na pociąg osobowy 
Kraków-Warszawa. 

M. Warszawa. (Telefonem). Ubiegłej nocy 
kilkunastu bandytów napadło na pociąg oso- 
bowy Kraków-Warszawa. Bandyci zatrzymak 
pociąg lalszywymi sygnałami o pół kilometra 
od stacyi Żyrardów, następnie grożąc użyciemi 
karabinów, steroryzowali służbę pociagu i po- 
częli wyrzucać bagaże na tor kolejowy. Służba 
bezpieczeństwa stacyi Żyrardów zaważyła jee 


dnak zatrzymanie pociagu i prasi” * nomo* 
cą. Wobec tego bandyci sni! iup 
na miejscu. Trzech Danajivw stw o. ytt 
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Wagony zbiorowe | 
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